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,,ltłaskanraddl~'-
Krystyna Skuszanlca wprowadziła na scenę . Teatr~ Małego 

.,Maskaradę" Ludwiga. Holberga. · Posxerzyła repertuar ·sceny 
Teatru Narodowego o nie znany u nas utwór nie zna~ego 
autora. 

' r · 
O Holbergu wydawcy pro- przyjemnoścL Na scenie · Ska· 

gramu piszą: że urodził się szanka wysunęła na , plan 
168 pierwszy alctvrów. Przy wy-

w 4 roku w Bergen (Nor- reżyserowaniu dość ~ ry~ory- · 
wegia, dawniej Dania), że stycznym całego przedstąwie­
kształclł się w Kopenhadze t nia pozostli wiła jednak lm · 

. w Oxfordzie, że podróżował pewien margines swobody na 
po Francji l Włoszech, lnte- ImprowizacJę,· InwencJę; wła-

. . . . sne poczucie humoru l dobre-

l resuJąc s1ę Moherem f kome · go smaku. Jest w tym· także 
dią dell'arte, że później był próba. nawiązania do stylisty-· 

l 
wykładowe, na uniwersytec.ie t,!• kom~d!l dell'art~. 
w Kopenhadze, dyrektorem , ,.--:--~ •. ....,~ ... .,, · · ., 

· · · -'DOść często w naszyclł tea • 
teatru l przede ws~~im ~- trach aktorzy mają kłopoty 
dramatopisarzem."' . nap!sal. ~&.·~·k.onw~l!ł- Ptzyzwycza-

. wiele komedii. a taitżi{- .,Hl-·· 'jen1pi:e~- retySfraje s!~ k,ażdy 

l stotię państwa duńskiego" l l ge~ zapoinnie.K · po . tr?~e t? 
. . • · · żywJolowej l · spontaniczneJ 

pow1esc . autobiograficzną. że, . lmprowlzacjl, ·o radośef ·z. sa­
pod komec życia przyjął po- mego grania. Nasi' aktorzy, a 
nownie stanowisko dyrektora. widać to dobrze szczególnie·w 
a· zmarł w 1754 roku. w Teatrze · Małym, . są ~rzede 

wszystkim ·zm~zenł.' . Oczy· 
swoich komediach ,.zapoży- · wiście bardziej doświadczeni 
ezał wiele od Acystofanesa l jak Witold Pyrkosz. Antoni 
Plauta", .. wprowadzając ele- Pszonlak czy Paweł Galia, 
menty zabaw ludowych" f radzą · sobie przyzWoicie z 

konwent'jl\ dell'artowską. Ale 
młodzież. a szczególnie aman­
ci, trady'yjn.e nie wledzli, co 
w takiej konwencji .. ~bić. 

.,czerpiąc z komedii dell'arte" 
l z; Moliera. Do dziś jego u­
twory grane są z dużym po-
wodzeniem na scenacb za- Pn:edstawlen!e jest więc nie· 

równe aktorsko. · 
chodniej · Europy, a on sam 
nazywany bywa przez niektó­
cych .,Molierem Północy". 

\Vprowadzająe zatem nowe­
go autora l nowy utwór do 
polsldego teatru, pozostała 

Krystyna Skaszaoka w kręgu 
znanej tradycji komediopisar· 
sklej i teatralnej. 

Przedstawienie pomyślane 
jest jako tzw. kulturalna za­
bawa z odrobiną moralizowa­
nia i lekkiej Ironii. Reżyser· 
ka sama dokonała Uumacze­
n ia utworu. Myślę, sądząc po 
stylizacji językowej, po dow­
cipnych zabiegach składn!o­
"'YCh, że ta praca przekłado­
wa sprawiła autorce sporo 

W części pierwszej, opartej 
l · na .,grze charakterów", reży-

1 
serka postawiła przed aktora­
m! nieco łatwiejsze zadąnie. l 

l Część druga. realizująca .. wą-

1 

tek liryczny", okazała się za 
trudna, bądź za mało atrak-

1 cyjna dla młodszych aktorów. 
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\V sumie ~ powstała do§6 
beztroska komedia 11 odrobi­
nit melancholii, wywoiiJJI\C& 
z pamięci nieeo zapomnła117 

jut świat teatralny. Czy Kry-
słynie Skuszance udało si~J 

Pl"Z7Wrócl6 utracony teatr? .. 
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